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Wczoraj, w Kościele W W. PP. Sakramentek, wobec 
Rodziny i Przyjaciół, oraz licznie zebranych pobożnych, 
odbyła się w Chórze klasztornym przy odsłoniętej kra
cie, professja zakonna , Panny Kazimiery Netto, dziś Sio
stry M arji Ratarzyny Sakramentki, Córki Wgo Radcy 
Honorowego Jana Netto. Po odprawieniu solennej Mszy 
Stej,celebrowanej przez J W. JX. Dekerta, Prałata Archi- 
Dyakona Kapituły Metropolitalnej W arszawskiej, tenże 
dostojny Prałat, przyjął śluby zakonne nowej Profeski, 
otoczonej gronem pobożnych Sióstr, pod przewodni
ctwem Przełożonej Zakonu PP. Sakramentek, Przewie- 
łebnej Augustyny Gołembiowskiej. Stosowne do okoli
czności Kazanie, miał W. JX. Stefan Galewicz, Profes
so r  Stej Teologji i Prawa Kanonicznego, ze Zgromadze
nia XX. A ugusljanów .

Wczoraj w Kościele Archi-Katedralnym i Metropoli
talnym Sgo J a n a , w czasie Summy, Artyści wykonali 
Mszę in B., nazwaną Regenchori, kompozycji Józefa 
Elsnera, i Graduale tegoż. —  W Kościele XX. Augu- 
■stjanów, Artyści wykonali Mszę in C. Józefa Hajdena; 
Graduale Józefa Stefoniego; Offertorium Karola Mdl- 
lera^— W Kościele PP. Sakramentek, w czasie ranne
go Nabożeństwa, z powodu uroczystej professji, licznie 
zebrani Amatorowie i Artyści, pod dyrekcją J. Jare
ckiego, wykonali z towarzyszeniem instrumentów dę
tych, Oratorium Kurpińskiego; w czasie zaś Summy, * 
Mszę na dwa głosy Lejbla i Tercet Krogulskiego. — 
W Kościele XX. Bernardynów  Amatorowie muzyczni 
w czasie Summy wykonali Mszę (Nr 1 in G.) T. Ni- 
deckiego; Offertorium (solo basso) kompozycji Józefa 
Elsnera.

Rzadko kiedy Warszawa przedstawiała tak budujący 
widok, jak w chwilach obecnych, mianowicie też pod
czas wieczorów, kiedy Ind pobożny okalajac stopy wi
zerunków Świętych, zasyła do Nieba religijne pienia i 
modły. Odgłos tych pieśni, dochodzi nas wszędzie. 
Stojąc nad brzegiem Wisły, w Warszawie, słyszymy 
rozlegające się tony aż na drugim brzegu tej rzeki, bo 
i tam to jest na Pradze, w miejscu gdzie niegdyś stał 
przybytek Pański, czyli Kościół F am y  zburzony w ro 
ku 1807, w czasie sypania szańców przedmostowych, 
wzniesiony został K r z y ż  Święty, to godło zbawienia! 
Przed tym więc Krzyżem, przybranym w kwiaty i o- 
brazy, oraz oświetlonym od stóp do szczytu, pobożni 
Prażanie, zanoszą modły o odwrócenie trapiącej nas 
plagi. A kiedy znów zatrzymamy się nad brzegiem Wi
s ły  na Pradze, wówczas nawzajem dojdą nas pobóżne 
głosy od strony Warszawy, a mianowicie z przed statuy 
Stej B a b b a b y  na Soku; i wszystkie te pienia łącząc się 
w górze w jedne wspólnych braci głosy, sięgają do stóp 
Majestatu BOŻEGO z błagalną prośbą o przebaczenie 
i odwrócenie gniewu PANA Niebios.

N. PAN, mianował J. K. W.Xięcia A l b e r t a  Saskie
go, Szefem pułku Roporskiego strzelców, który przy
biera odtąd nazwę: P ułku  strzelców J. R .W . Xięcia  
Alberta Saskiego.

Dyrektor In sty tu tu  Szlacheckiego w Warszawie, 
podaje do wiadomości‘Osób interesowanych, iż przyjmo
wanie do Instytutu Wychowańców, nastąpi d. Via Wrze
śnia r. b. Zechcą przeto Rodzice i Opiekunowie wraz 
zsynam i i pupillami stawić się w dniu oznaczonym, 
w Kanćellarji Instytutu, dla uiszczenia półrocznej op ła
ty i dopełnienia wpisu. Prócz tych, którzy jako nowo 
wstępujący ogłoszeni byli w zeszłym miesiącu przez 
pisma publiczne, stawić się winien Alexander Cyń- 
sk i. —  Radca Dworu, Rarwowski.

Dyrektor Gimnazjum Realnego w W arszawie, po
daje do wiadomości osób interesowanych, iż zapisy u- 
czniów do Gimnazjum Realnego na r. s. 1852/a, rozpo
czną się z dniem 26 Sierpnia (7 Września) r. b., i od
bywać się będą każdego dnia, wyjąwszy Świąt, od go 
dziny 9ej do 12ej z rana, do dnia włączuie8 (20) Wrze
śnia t. r .— Od d. 26 Sierp: (7 Wrześ:) do 2 (14) Wrze
śnia, zapisywani będą uczniowie dawniejsi, a później 
nowo do Gimnazjum wchodzący. Examina nowych 
kandydatów odbywać się będą: do klassy I  i II, d. 28  
i 29 Sierpnia (9 i 10 Września); do klassy III, 1 (13) 
Września, a do klassy Ytej, dnia 2 (14) i 3 (15) t. m. od 
godz: 3ciej do6tej z południa.— Zapisy zaś uczniów do 
Szkoły Sztuk Pięknych i trzech Szkół Powiatowych 
Realnych w W arszawie, również rozpoczną się z dniem 
26 Sierpnia (7 Września) i trwać będą do 8 (20) W rze
śnia r. b.

Opiekun Szkół istniejących przy Rośoiele Ewangeli
cko- Augsburgskim  w Warszawie, wzywa niniejszem 
Rodziców i Opiekunów młodzieży uczęszczającej do 
tychże Szkół, aby się bezzwłocznie do zapisu zgłasza
li.—  X. L. Otto, Pastor Gm: E. A. W.

Główna Kassa Oszczędności.—  W tygodniu upły- 
nionym do d. 24 Sierp: (5 Wrześ:) r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 31, na  które, tudzież na dawniejsze, 
w 240 wnioskach, złożono rs. 4,190 k. 40. Na żąda
nie 89 Uczestnikom wypłacono ( prócz procentu za 
rok bieżący rs. 45 kop. 17), rs. 3,049 kop. 28, i u m o 
rzono xiążeczek oszczędności 36. Przeto Uczestników 
8,565, posiada kapitał rs r .  377.144 kop. 83x/2.

Z końcem zeszłego miesiąca poniosła ludzkość nie 
małą stratę przez skon szanownej Obywatelki, ś. p. 
Augusty z Xiążąt Druckich-Lubeckich Siemieńskiej, we 
wsi Stcbiecko  pod Radomskiem  zmsrłej.  Xiężniczka 
A ugusto , honorowa Dama J e j  C. K.MOŚCI, była naj
starszą córką Xaw: Xcia Druckiego-Lubeckiego, przed 
r. 1830 Ministra Skarbu w Królestwie Polskiem, i M a
rji z Scypjonów del Campo. Urodzona w okolicach
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S zczu czyn a , Gub: G rodzieńskiej, związane z wysakiem 
p ow ołan iem  Ojca losy swoje, przenosząc do miejsc o d 
leg łych : od P etersburga  do W iednia, do A kw izg ra n u , 
P a ryża  i W arszaw y, wszędzie tam ukryw ała  się w za
k ą tk u  dom ow ego us t ron ia ,  » nabożną x iążką  w ręku; 
a s tron iąca  o d b la s k u  ziemskiego, tylko cichemi c no ta 
mi uściełała  sobie drogę do chwały w wieczności. Z n a 
laz łszy  towarzysza życia w Obywatelu krainy, k tó ra  ty 
le wdzięczności w inna była Jej Ojcu, szanow ana, p o 
dziwiana od okolicy całej, chlubę w niej sw oję  uzna ją 
cej,  kochana i wszystkim za w zór wystawiana, w yro
kiem  P R Z E D W IE C Z N E G O , n iedługo uszczęśliwiała 
p rzy b ra n ą  Rodzinę, i d. 29 z. pa. o g o d z :  83/4 wieczo
rem  zakończyła z iemską w ędrówkę, uniós łszy  się zśród 
objęć serdecznie kochających ją  osób i nadarem nie  rze- 
w nemi łzami zatrzymać Ją  usiłu jących, do k ra iny  wie
czności, do której przez cały bogobojny  żywot swój tę
skniła.

Ju tro  o godz: 9 1/* rano ,  w Kościele X X .  Kapucynów, 
odbędzie się żałobne Nabożeństw o za duszę ś. p. L u d w i
ki Trompętler; na k tóre  w imieniu m ałoletn ich  Dzie
ci, pozostałe Rodzeństwo, K rew nych  i P rzy jac ió ł  za
prasza .

Stan is ław  Górecki, Subjekt handlu , przeżywszy lat 
35 , po krótk iej słabości, w dn iuonęgda jszym  zakończył 
życie. Pozostali  Bracia , zapraszają  Przyjació ł ,  K olegów  
i Z najom ych, na wyprowadzenie  zwłok Jego dziś o g o 
dzinie 5tej po pcfłudniu z dom u N° 368, na sm ętarz  Po
w ą zko w sk i odbyć się mające.

J W .  H rab ina  A ugustow a Potocka, wyjechała do Gu- 
be rn j i  Podolskiej.

Do obiadów przez W arsz: T ow : D obroczynności dla 
b iednych wydawanych, o f iarow ali:  W W , S zostk iew icz  
3 2  funtów ryżu, S taniąław  R ozm anith  5 2  f. ryżu, F lo- 
r jan  R ozm an ith  32 f. ryżu, A. Relichen  100 f. ryżu; oraz 
W . B ru tko w sk i pó ł  oxefta wina czerw onego. Za dary  
powyższe, T ow arzystw o  oświadcza up rze jm e podzię
kowanie.

Zawiadamiam Szanow nych Rodziców i O piekunów , 
że wpis szkolny Uczniów na rok  szkolny 18 52 /s  w Za
kładzie N aukowym pryw atnym  męzkim, przy ulicy Sto- 
Je rsk ie j  pod N° 1.775, u trzym yw anym  przez podpisane
go, rozpoczyna się z dniem 7 W rześnia  r. b . —  Jan  Ne
pomucen L eszczyński.

(A. u.) »W  przejeżdzie.moim po G ubern ji  Płockiej, 
uderzony zostałem n ie jed ny m  widokiem, zasłyszałem o 
niejednym szlachetnym czynie, o których za prawdę tr u 
dno mi zamilczeć, i uieuprzedzić Cię Panie  R edaktorze, 
dla dobra ogółu. Między innemi szczegółami, chcę tu  
coś powiedzieć o Poniatowie, dobrach jak mi się zdaje 
W. Adama Wołowskiego. Sędziego Pokoju , (tak jest), a 
raczej o szanownej Dziedziczce i jej Zięciu, którzy od 
czasu pojawienia się tamże epidemji, nie p rzes tają  da
wać dowodów poświęcenia, dla niesienia ulgi dotknię
tym cho rob ą  włościanom. Pięknych tych i b udu ją 
cych szczegółów, dowiedziałem się od saroycpże w ło 
ścian, którzy w tych prawdziwych O piekunach swoich, 
zwłaszcza też w W . Bronisławie Lasockim , widzą i 
zbawców i istnych A niołów . P . Lasocki, to młodzian

w całej sile wieku, wszystkie też swoje siły, i to z n a ra 
żeniem osobistem, poświęca ludzkości. Muszę tu w y 
znać żeście nam  Panow ie , dali n ies łychany  przykład  
i energ j i  i poświęceń. Z jednej bowiem strony  s p r ę 
żyste,  a przez Rząd użyte w W arszaw ie  środki,  dla za
pobieżenia szerzeniu się cholery, z drugiej tyle ofiar i 
szlachetnych czynów, jakiemi zapełniają  się ko lu m n y  
Kurjera, wszystko to mówię nie m og ło  nieodbić się i 
o nas i nie wywrzeć dobroczynnego w pływ u. Wiedząc 
przeto z doświadczenia jak silnie taki wpływ działa, po 
śpieszyłem z udzieleniem tych szczegółów o Poniato
wie. Bodajby czyu ten s ta ł się p rzykładem  dla d rugich , 
a zanoszone przez w spartych  w ich niedoli modły  za 
swych zacnych O piekuuów , wyjednały im s tok ro tne  
wynagrodzenie  od B O G A .” —  K. Obywatel z Augu- . 
Stawskiego.

Jednym  z nader za jm ujących zeszytów B ib ljo tek i 
W arszaw skie j,  je s t  bezwątpienia zeszyt za miesiąc b ie 
żący, k tóry  wyszedł już z d ruku .  Znajdujemy tam bo- j  

wiem Wyciąg i. Obrazu L itw y Sói: J a r o s z e w ic z a ;^ po- 
wiadanie przy k om inku  Pana S. K.; Latopis  m. Ż yw ca  
Stan is ław a  K rauss ; dobrze odbite wiejskie zarysy J. K. 
Gregorowicza; P o d ró ż  po F rancji  prżez znanego n a 
szego podróżo-pisarza  D ra  T .T rip p lin a ;  Spom inki h i 
storyczne przez Bar: E dw arda  R astaw ieckiego , oraz  
Alex: Przezdzieokiego;  dalej znow u prześliczną pow ia
stkę w ierszem przez u ta len tow anego  młodego wieszcza 
Włodz: W olskiego; K ron ikę  li teracką; W spom nien ia  
koncertowe przez au tora  D oręcznika m uzycznego Si- 
korskiego; wreszcie doniesienia li terackie i dostrzeże
nia m eteorologiczne za Lipiec. Wszystkie te ar tyku ły  
m ożnaby nazwać w yborow em i, to  też i ten zeszyt jak  
tyle już innych zeszytów dążącej ciągle do postępu B i 
b ljo tek i W arszaw skie j, z p rzy jem nośc ią  jes t  czytany.

Wczoraj z łożono w Redakcji Kurjera'. od N. A . J .  
rs . 3, na odnowienie O łtarza  M A T K I  R O Z K IE J  Czę- 

'  s tochow skie j w Kościele po-P aulińskim  w W arszaw ie.
—  Od A ndzi G.,  kop. 50  na obiady dla ubogich u X X . 
Kapucynów. ■*-- Od Radcy A. r s .  1 kop. 50 , dla Józefy  
Koko: przy ulicy W ielkiej.— Od O. S. D. kop. 5 0  na  
św iat ło  przed sta tuą PANA JEZU SA  na ulicy Gołębiej, \ 
na intencję zdrbwia; od K. W. rs . 5, dla s ie ro t  po cho
lerycznych, do dyspozycji W ar: Towa: D obroczynności.
—  Od X. Y . Z. rs . 1 na obiady dla ubogich u X X . Ka
pucynów .

O prócz X ięgarn i P. Michała Fruhling , o tw ar tą  zosta
ła  w tych dniach druga X ięgarn ia  w W arszaw ie. Zak ład  
ten urządzony nader  s ta rannie  przez P. A lexandra  No- 
woleckiego; is tnieje na p lacu przed-zamkowym, w dom u 
dawniej A ntoneta , naprzeciw statuy Z ygmunta.

Jakkolwiek p iękną była wczorajsza Niedziela, nic je 
dnak nie powiemy o niej, a zobaczymy co pokaże ju 
trzejszy wykaz o staie ckalery  w mieście.

W  tych d n iach ,  jeden  z włościan we w si Jakubow ice, 
w iazłszy w o g ro dz ie  na  d rzew o  gruszkow e, tak  s ię  u r a -  

' czy ł gruszkam i, że za raz  na  drzew ie d o s ta ł  cholery, I 
tamże u m a r ł .  W p a r o x y z m a c h  zaś boleści , tak  s ię  w p lą ta ł  
pom iędzy  gałęz ie ,  że dla zdjęcia go, m u s i a n o  ta k o w e  
p i łow ać .  Otóż to sk u tk i  ł a k o m s tw a !
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fA. n.) Z Gąbina. — Jeżeli kom u należną jes t w dzię
czność, to zapewne temu, który z rąk  śmierci w yryw a
jąc ofiary, ocalił na jp rzód  kilkakrotnie  m atkę z niebez
piecznych chorób ,  i now em  życiem pocieszył zasm uco
nego męża zfam il ją ,  a dziś w czasie n ieubłaganej epi- 
dem ji p rzyw rócił  do zdrowia 9cio letnią Córkę, już bez 
nadziei życia będącą. Tobie to W .M a rzyń sk i  Lekarzu  m. 
G ąbina , Radco H onorow y, serdeczną winniśmy wdzię
czność, gdyż n iezm ordow ana i bezinteresowna g o r l i 
wość z wzniosłego pojęcia obowiązków płynąca, o b sze r 
n ą  znajom ością  t rudnej sztuki poparta ,  szczytniejszy 
znajduje poklask oad wszelką pochwałę w twej duszy. 
Rodzicielskie wszakże uczucie nie jest zdolne inaczej 
wynagrodzić, jak publiczną podzięką .—  J... .  D...  Pio
trow scy.

O prócz sk ła d ó w  kom issow ych fab ryk iM in tera ,  wy
m ienionych niedawno w naszem piśmie, wyroby jej na
być można lub sprowadzać przez Sklepy Ubogich exy- 
stujące w Kielcach, P iotrkowie  i Radom iu, k tó rym  
fabryka taki odstępuje  procent, iż wyroby jej po ce
nach  W arszaw skich  p rzedawać mogą. Z pomiędzy wie 
lu handlów  na prow incj i  nabywających też wyroby, 
wymieniamy jeszcze: C. Jędrzejow skiego w Miecho
wie; K. D obrzańskiego  w Płocku, i J .  M ajewskiego  
w W łocław ku.

Wczoraj zachorow ało  na cholerę osób 43; wyzdro
wiało 62; u m ar ło  30; ogólna liczba pozostaje cho
rych 25 4 .

R ozsądna  Żona, Komedja w In y m  akcie, tłómaczo- 
na z francuzkiego  przez Panią  Matyldę Z ie liń skę . Miły 
to jes t  obrazek, czerpnięty z pomiędzy rozlicznych scen 
życia towarzyskiego, cel czysto m oralny ; A u to r  bow iem  
założył sobie przekonać wszystkie żony, że tylko ła g o 
dnością  i w spólnem  pobłażaniem, można dom uczynić 
mężowi przy jem nym  i pożądanym. Przyk ład  chw ale
bny, godzien naśladowania, nauka przystępna, pożyte
czna. idzie tylko o to aby wydała owoce, Śliczna ta te- 
o r ja ,  z głośoeroi oklaskami była p rzy jm ow ana wczoraj 
w Teatrze Rozmaitości. Trzy są  g łówne osoby działające 
w  te jK om edji ,  to  jes t:  Pani Komorowska, Pani Z ie liń ska  
i Pan  Chomanowski; gra  ich była w yborną , i bardzo na
tu ra ln ą .  Publiczność nie szczędziła też oznak swego za
dowolenia, a po ukończeniu, dw u-krotnqm zaszczyciła 
przyw ołaniem. Po  Komedji W ydałem  córkę za  m ąż, 
przyw ołan i zostali: Panna Ciemska  i Pan R ychter;  a 
po M onodram ie  Lokaj za  Pana, Pan Chom iński 2- 
kroć.

T ow arzystw o A rtys tów  Dramatycznych pod dyrekcją 
P ana  Okońskiego, opuściwszy W łocławek, przybyło do 
miasta M ławy, dla  dania kilkunastu przedstawień sce
nicznych.

W handlu  w Londynie, po datę 31 z. m.,  nie zaszło
n ie n o w eg o .

A n g l j a . —  K r ó l o w a  tylko 6  tygodni w B alm oral za
bawi; z Ministrów towarzyszyć jej będzie H r :  M almes
bury; po dwóch tygodniach zluzuje go H r: Derby, a 
tego nareszcie P . ,Walpole. Jej Kr: Mość wróci do s to
licy, n a  miesiąe przed o tw arc iem  P a r l a m e n t u .  — Na

wyspie W ight obchodzono  rocznicę u rodzin  X ięcia A l
b erta , jak  zwykle, bankietem dla wieśniaków i ro b o tn i 
ków  posiadłości K ró lew skie j ,  dla majtków yachtów  
K ró lew sk ich ,  g a rn izonu  i celników miejscowych. —  
W Ir la n d ji  robo tn ik om  bardzo dobrze idzie, z p o w o d a  
coraz większego wychodźtwa; w wielu miejscach za ro 
botę w polu, m u szą  p łacić po p ó ł  korony (75 kop.); n ie  
pam ięta ją ,  by kiedy praca ręczna s ta ła  tak w y so k o .—  
Pogłosk i,  że P. P ersigny  p rzybył tu z missją d yp lo 
m atyczną, ucichły zupełnie .

A d s t r j a .—  Cesarz w róciwszy z Isch l, zabawi w Schen- 
brunn  dni 10 lub  12. —  W ładzom  rozkazano  karcić s u 
row o  kradzieże leśne, k tó re  się w całej A u s tr j i  bardzo 
u p o w szech n i ły .—  W kró tce  wyjdzie now e urządzenie  
lo te r j i .—  Rząd A u str ja ck i  oświadczyć m ia ł  F rancuz- 
kiem u, że nic nie ma przeciw m ałżeństw u  L u d w ika - 
Napoleona, że rzecz ta zależy od ojca narzeczonej.  X ią -  
żę W aza  zaś dał do zrozum ienia  W. Xiężnie S te fa n jż  
Badteńskiej, że wprzód nie może n a  ten związek pozw o
lić, aż stan rzeczy we F rancji bardziej trw ałe  i pew ne  
fo rm y  przybierze. —  Tylko  w prow incjach W łoskich  
m ają  u trzym ać cenzurę w ojskow ą pism i dz ienników , 
k tó rą  od 1 W rześn ia  wszędzie poznoszono, a to aż do  
zaprowadzenia  w tych prow incjach nowej organizacja 
sądowej.

F r a n c j a . P aryż 31 S ierp:.—  Trzech  tylko M in is t ró w  
pozostanie w P a r y ż a  w czasie podróży Prezydenta, w szy
scy inni towarzyszyć m u będą. Do Tulonu  śc iągną  flo
tę morza Śródziem nego, co nie m a ło  podniesie  św ie 
tność  uroczystości tam że. Minister  m aryn ark i  onegdajj 
już stolicę opuścił,  by się zająć przygotowaniam i; 
P rezydent bowiem zwiedzi kilka miast nadm orsk ich .—  
P o w ro tu  P .P e rs ig n y  spodziewają się w końcu tygo
dnia; jakkolwiek jeden z dzienników donosi, że p o w ró t  
ten dopiero  za 5  lub  6 miesięcy n as tąp i .— Policja wiel
ką uwagę teraz zwraca na teatry; kilka sztuk zakazano  
z powodu dopatrzonych alluzji poli tycznych.—  J e n n y  
Lind, albo raczej Pani G oldschimdt, przejeżdżała p rzez  
P aryż  z swym mężem; bawiła tylko 24  g odz in .—  W y 
bito  w tutejszej mennicy medal na pam iątkę  15 S ierp:; 
gospodynie i kom isarze  balu przekupek dostaną  po m e
dalu tak im .—  Feldzeugm ejs ter  H ajnau, umieścił w je 
dnym z znakomitych instytutów naukow ych  P a ryża ,  
swego siostrzeńca, który jest razem  jego synem  adop to 
w a n y m .— T ry b u n a ł  skazał na 2 0 ,0 0 0  fr . kary i w ię
zienie, niejakiego B oulanger  lichwiarza, k tóry  ż a n d a r 
mom  2go  bataljonu pożyczał na 4 0  proceót; apelacja 
wyrok potw ierdziła .— Przez lat sto szybkość podróży  
powiększyła się 24 razy ;  w r. 1761 kareta raz  na tydzień 
idąca z P aryża  do Metz, rob i ła  tę d rogę w 7x/a  doi, dziś 
odbyć ją można będzie w 7*/2 godzin .—  Na d. 25  z. m. 
odbył się pogrzeb P. M archand  E nnery , Wielkiego R a 
bina; K onsysto ra  centralnego Izraeli tów fra n cu zk ich  
w P aryżu , w bóżnicy konsystorja lnej  przy ulicy Natrę 
Damę de N azareteh. Orszak żałobny prow adził  P. E n
nery, brat zm arłego , były Reprezen tan t ludu, k tórem u 
w tych dniach Xżę Prezydent powrócić do Francji p o 
zwolił, aby brata przed zgonem zobaczył. Ceremonję 
odpraw ił  Rabin Isidore . W liczbie obecnych znajdo-
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Ufali s ię : familja Barona Rotszylda, PP. Benedykt Fould, 
j.ijphen, Allegry Bankier, i Anspach  Prokurator Rplitej. 
P o  przemówieniu P. Isidore, zwłoki złożone zostały na 
smętarzu Pere Lachaise.

H is z p a n ia . — Xięztwo Monlpensier wrócili do Ka- 
dyxu. —  Minister wojny Lara, udał się do Gyon na 
zaproszenie Królowej Matki, która wielce poważa tego 
Jenerała, i nie rada widzi, że ten sprzyja Narvaezoioi. 
—  Dzienniki niektóre, zwłaszcza Clamor, powstają 
bardzo na walki byków, które przyczyniają się wiele 
ńo  zdziczenia obyczajów; większa część rozbójników 
są  to byli matadorowie; w Zamera w dniu 15 i 16 z. m. 
odbyto podobne igrzyska; pierwszego dnia padło trzy 
byki, a zaś drugiego 6 byków i 30 koni; takie wido
wisko nie łagodzi obyczajów.

P r o s t .—  Hanower, Oldenburg, Brunswick  i Xię- 
stwa Turyngskie,zatwierdżiły oświadczenie Prus, dane 
w d. 30 Sierpnia na zapytania koalicji w sprawie związ
ku celnego. — W Poznaniu cholera mocno grasuje, 
w d. 31 Sierpnia np. zapadło 99 osób, 43 umarło, 49 
wyzdrowiało, pozostawało zaś chorych 405; Poznań 
ma około 40,000 ludności.— O zdrowiu wojsk mane- 
wra odbywających, raporta brzmią zadowalająco.

T u r c ja . — Na skutek ciągłych pożarów w Stambule, 
5,000 rodzin jest tam bez schronienia. — Z Malty do
noszą o przejeździe parostatku francuzkiego, który 
wiózł tajne depesze do swego rządu.

R o z m a i t o ś c i . —  W  Czechach kopano od dawna w je
dnym łomie kamień, z którego wypalano wapno. Oko- 
zało się teraz, że to jest biały marmur, białością i czy
stością swoją zbliżający się do marm uru Carara. — 
Mo rze czyli jezioro Harlemskie w Holandji, (jak donie
śliśmy), zostało osuszone. Holandja zdobywała niegdyś 
bogate wyspy Indji, dziś zdobywa dno morza, żeby siać 
na niem pszenicę i zioła pastewne. Ogromne machiny 
parowe, pompowały długo wodę w jeziorze Harlem- 
skiem, odciętem groblą od morza, i praca ta już zupeł
nie została wykończoną; tu i owdzie tylko na dnie p o 
zostały bagniska, które drobnemi pompami wyczerpywać 
trzeba będzie.— Kompozytor Adam, skomponował no 
wą jedno-aktową operę, pod komicznym tytułem: Lal
ka Norymbergska.—  W czasie oblężenia pewnej w io
ski. dowódzca broniący takowej, kazał się usunąć z niej 
wszystkim mieszkańcom, aby w przypadku strzałów, 
kula nie ugodziła którego. Tymczasem w chwili attaku, 
parobek dworski oparłszy się o płot, przyglądał się spo- 
kojnie potyczce. Widząc to Ekonom, zawołał na niego, 
aby odstąpił, gdyż może go kula dosięgnąć; a prostodu
szny Maciuś odrzekł na to: >> E! be! albo to ja io łnierz?”

P RZYJ E C HA L I  do W A R S Z A W Y .
X ię  Bebutow Jęn:-Major z Brześcia Lit.-; Bartoszewicz Telesfor 

Oby; z Grójca; Dwernicki Jan Oby: zCyganówki; Gedymin Ign: Ob: 
z Sobien or 585; Karasowski Maurycy Art: Muz: z Kowna nr 601; 
L e  Bruu Teressa Zona Rz: R. Sta: z Fajsław ic; Martin Darbel Cze
sław  Oby: z Moskwy nr 613; Pillo Józ: G uw erner z Drezna n r603 ; 
Szyrokow  Anastazja W dowa po Sekr: Koleg: z Neapolu nr 631; Sto
kow scy Ig: i Stan: Ob: z Cząstkowie nr 584; Zienkiewicz Sam: Oby: 
z  Petersburga nr 601.

IP yjechali: Audrychewicz Mich: Ob: do Przyborowie; D antineFr: 
Mech: do Akwisgranu; Kempner Alex: Ob: do W iązowny; Kłobuko- 
wski Marcin Kup: do Częstochowy; Marylski Eust: Ob: doX>ążenic; 
Rembieliński Jan Ob: do Orchowie; W alew ski Cyp: Ob: doNakwasiaa.

ooarrEsrEsrsA..
Upoważniona przez W ładzę Szkolną do utrzym yw ania Uczniów 

na stole i stancji, p rzy  zapewnieniu tymże naukowych korrepetycji, 
a nadto w ykładu języ k a  francuzkiego i niemieckiego, tudzież mu
zyki, a to przy pomocy miejscowego Profesora, k tóry  zarazem  nad 
Uczniami dozór mieć będzie; mam zaszczyt polecić się w  tyra w zglę
dzie Osobom interesowanym. Krako:-Przedm: N r 404, naprzeciw 
Sgo K rzyża. —  A rndt.

MIESZKANIE na lm  piętrze, złożone z Salonu z Balkonem, 
2ch Pokoi, Przedpokoju i P iw nicy, je s t do w ynajęcia  od 1 Paź
dziernika r. b. Wiadomość w tymże domu Nr 476  i ,  p rzy  ulicy 
N ow o-Senatorskiej, u W łaścicielki.

Przy ulicy Pańskiej pod Nr 1198, je s t do w ynajęcia od Śgo 
M ichała, dwa POKOJE,- Kuchnia ang:, i Komórka na drzewo.

KOCZ m ały, używ any, zdatny do miasta i do 
podróży, z powodu w yjazdu, jes t do sprzedania za 
pomierną cenę, p rzy  ulicy N ow y-Sw iat pod Nrem 
1261, drugi dom za ulicą Chmielną. Wiadomość 

u Siodlarza Nowakowskiego.
Dnia 2 b. m. wieczorem, w yleciał S S B P A H . na ulicę Fre ta . 

Ktoby takowego złapał i zatrzym ał, lub posiadał o nim w iado
mość, raczy dać znać pod N r 258 przy  ulicy F re ta , d« Maga
zynu Mód, za nagrodą.

Dwie SZAFY magazynowe, nowe, ze wszystkiemi do tego po
trzebam i, są każdego czasu do sprzedania, przy ulicy F re ta  pod 
Numerem 252.

1 /5  częśc LOSU Nr 17 ,404 c, w zięta w  Kantorze P. Fejgen- 
blath w Częstochowie pod lit: B. C ., niewłaściwie do ki: 2ej w y- 
kupioua, Jub mylnie w ydaną została. O strzegasię, źew ygrana  j a 
ka paść może, prawem u właścicielowi wypłaconą będzie.

Cały garnitur MEBLI mahoniowych, nowego fasonu, 
mało używ anych, je s t  do sprzedania za pomierną ce
nę, przy ulicy E lektoralnej pod Nr 794 a. W iado

mość u Stróża.
Potrzebna jes t MŁODSZA i DZIEW CZYNA da dzieci, Niemki, 

nie umiejące nic po polsku. Wiadomość przy ulicy Krak:-Przedm: 
i rogu Czystej, w domu Hr. Potockiego, w Magazynie Bielizny, 
pod Nrem 415.

MIESZKANIE w ogrodzie, w przyjeinnem położeniu, przy  wo- 
dzies padającej z szumem w guście kaskady, składające się z 2cb 
obszernych Pokoi, 2ch mniejszych, Spiżarni, Góry i Komórki na 
skład drzew a, pod jednym dachem; Mieszkanie to może być na dwo
je  podzielobe, dogodne na jak i Z akład  fabryczny, przy ulicy Pokor
nej pod Nr 2142, przy  Koszarach Mikołajewskich. Wiadomość u 
W łaścicielki w tymże domu.

Dwa MIESZKANIA ' składające się z 5u Pokoi, Kuchni ang:, 
Piw nicy i D rw alui, w parterze, od frontu, przy  uli: Chmielnej, 
blizko Nowego Sw iatu, pod Nr 1526, są  do najęcia od 8 Paźdz: r. 
b. W olny je s t spacer w ogrodzie. W iadomość u Rządcy domu.

BRYCZKA Najdyczanka, w dobrym stanie, na 
żelaznych całych osiach, z fartuchami, je s t do 
sprzedania, w Kaskadzie pod Marymontem.

Dziś rano ciepła stopni 9. W czoraj wpołudnie cjepła 17.
D ziś'rano wysokość wody na IVisle  stóp 3 cali 10.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Nowy Teatr. Rozsądna żo

na. ii*esele w Ojcowie.
TEATR W IELKI. Jutro, Linda z Chamounix. (Panna Rtvoli 

przedstaw i rolę Lindy. Pan Ciajfei Hr: de S irval).

Nauczyciel TAŃCÓW , donosi Szan: Publiczności, że roz
począł udzielać lekcjć tak w sw ojem  mieszkaniu, jako też 
po domach' pryw atnych i pensjach. Osoby życzące pobie- 
raćlekcje , zgłosić się raczą  przy ul: Śto-Jańskiej pod Nr 17, 

naprzeciw Kościoła P ijarów , na 1 piętrze od frontu.— P . Śliżyński.
W Drukarni Kurjera W arsz:. W olno drukować. W arszaw a d. 25 Sierp: (6 W rze:) 1852 r .—  S tarszy  Cenzor,Rad: Dw: L .T .Tripplin.


